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WIADOMOSCI BRUKOWE. 


Wilno w Sobotę 


Krasicki. 


z Łotoczka, dnia 7. Maja. 

Zdarzyło mi się przypadkiem 
kupić starą íz folio xięgę, w pólsku= 
rek oprawną , Na drugićy karcie by- 
ły napisane te słowa: „ Aięga do 
zapisywania różnych Korresponden- 
cyy, Dyspezycyy, lnstrukcyy dla 
rządców dóbr moich, oraz rozmai- 
tych notacyy w materyi status , eko- 
nomicznych, prawnych et id genus, 


roku od narodzenia Pańskiego 1744, 


sporządzona. — MB. jest tu i móy 
Dyaryusz -= Lubom jeszcze poło- 
wy téy Xięgi nie przeczytał, posta- 
nowiłem jednak wypisy z nićy umiesz- 
czać w Wiadomościach Brukowych : 
a to dla dziwnćy różnicy, jaka za- 
chodżi między notacyami od roku 
1744, aż do naszych czasów docho- 
dzącemi ; naypićrwćy umieszczam 
Instrukcyą dla Komissarza: za wy- 
pis rzetelny ręczę. 


Instrukcya przy wyjeździe z domu. 


Panie Kommissarzu! od Pana 
Boga wszystkie czynności zaczynać 


Dnia 12 Maja; 


Satyra II. 


— -m « 


należy, a on cnofliwćy pracy żaw= 
sze błogosławić raczy; dla tego nie 
zdpominay WłRŁan (podług zaptowa» 
dzonego zwyczaju) co dżień rano 
z czeladką różaniec odprawić; w nie- 
dzielę żaś świętą niech wszyscy msży 
słuchają, a co miesiąc spowiadają się. - 
Zamówiłem na wyjeździe u Gwar- 
dyana, gdyby Qyciec....... Defihi- 
tor co tydzień przyjeżdżał. 
(Artykuł 1szy zupełnie atramentem 
załany.) 

Art: 2), W nowo tym kupionym mä- 
jatku znasz WPan potrzebę powię- 
kszenia poletków, że zaś dwie wio- 
ski wbliskości położone są na prze- 
szkodzie, wezwawsży Pana Boga na 
pomoc, zawiń się Panie Kommissa- 
rzu około przeniesienia ich na dru- 
gie mićyscę. Siedziby odwieczne , 
grunt zatćm wygnojony, nayprzydat= 
nićyszy na poletki. Możem mićć tym 
sposobem po trzysta morgów w każ- 
déy źmianie. Chłopów osadzić na 
puszczy: niech się trzebią; można 
im za to po dniu pańszczyźny ustą- 
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pić, a gdyby nie umnićyszaja się ro- 
bocizna, drugim po dniu przydać. 

3). Baranów 1,500 z dóbr ru 
skich przypędzonych otazuy WPaa 
po talarów dwa, N° tal: 2; żydzi 
miasteczkowi niech zaraz zapłacą; 
nieprzyjaciołom tym naszego imienia 
folgować nie potrzeba. 

4) 6,000 garcy wódki, licząc 
garniec a flor. 12, rozrzucić na chło- 
pów, na każdę chatę po garcy 6; 
pieniądze eo instanti wyexekwować. 

5) Karczma Plebańska w mia- 
steczku nieźmiernie mi wielką robi 
dyferencyą ; dwa razy kazałem trun- 
ki zabierać; w niedzielę warty na 
około stawić, gdyby chłopi moi pić 
nie chodzili, mało to jednak poma- 
ga. Poniewąż z tym popem żadne- 
go ukłądu zrobić nie podobna, pil- 
nuy więc WPan jego wyjazdu, a 
w ów czas, wezwaszy P, B. na po- 
moc, rozbierz karczmę, gdyby ani 
śladu nie było. Xiądz w powiecie 
ze mną nie wygra, w Wilnie nic nie 
wskura, do Biskupa, ani nosa nie po- 
kaze : przycukrowałem ja go dobrze, 

IVB. Kaśkę, dawnićyszą jego go- 
spodynią, sprowadzić do dworu; o- 
fiaruy jćy od siebie parę trzewików, 
gdyby umiała gadać jak nam potrzeba, 
kiedy kto z Konsystorza przyjedzie: 

6). Zbiór tegorocznćy kresten- 
cyi, przygotowanie roli na zimę, wy- 
woz drzewa ną budowlą, możesz od- 
bydź szarwarkiem. Pańszczyzna ca- 


ła niech zostanie na remanencie; 

tymczasem, żeby chłopi nie przywy-_ 
kali do hyltaystwa, za przeszłorocz- £ 
ny remanent pańszczyzny naymiy' 

WPan kupcowi Jfendelowi, do wy- 

wozu brusów, ludzi 75; kupeom ko- 

wieńskim na wiciny do Królewca 

120, a 84ch przyszliy do Wilną, 

znaydę dla nich robotę. — WB. Pi- 

sarzowi magazynowemu zostawiłem 

dyspozycyą, z jakićy mąki ma wy- 

dawać po kwarcie na trzy dni dla 

człowięka, do Królewca i Wilna prze- 

Znaczonym, á 

7). Zydówkę Abramową, za nie- 
dopłatę arędy, wsadzić do turmy, 
niech ją karmią śledziąmi i pić nie 
dają, póki nie opłaci, 

8) Zły wprowadzony zwyczay 
dawania ludziom dwa razy na tydzień 
z okrasą. Wiesz WPan, że ja zbyt- 
ków nie lubię: dosyć jest więcćy pra- 
cującym, jako to rzemieślnikom, pa- 
robkóm , dać raz w tygodniu porcyą 
skromną, a mnićy pracującym nie 
potrzeba; obżarstwo bowiem rodzi, 
i z siebie jest grzechem , do gorszego 
jeszcze grzechu i złéy myśli pobu- 
dzającym, | 

g). Przykazać rzeźnikóm, gdyby no- 
gi baranie, cielęce, wieprzowe, woło- 
we, oddawali do dworu. Gotować | 
to mocno, a tłustość z tego otrzyma- 
ną oddać koniuszemu na smarowidło 
do kół ichomątów, co się zostanie, na 
okrasę do piekarni przęznaczam = | 


| 


10). Zrobiłem kontrakt na 12,000 
garcy wódki a flor. 5; żyd połowę 
4z góry zapłacił i wziął 6,000 garey: 
kiedy teraz słychać, że garniec do- 
chodzi do złotych 10; drugićy poło- 
sy wódki żydowi nie wydawać. 

11). Napisać do Kommiesarza dóbr 
ruskich , gdyby stu parobkom spław 
ryski policzył za tłokę; napisz WPan, 
żę to jest wyraźny móy rozkaz. 

12). Na początku zimy wysłać E- 
konomów z gorzałką dla zebrania lnu 
po wsiach; którzy nie dadzą, zano- 
tować i na osóbnym regestrze mnie po- 
dać. — WVB. Gorzałkę wziąć od pisarza 
prowentowego, z grochu pędzoną. 

15). Czeladź folwarcznaą w tym ro- 
ku może obćyść się samą jedną kartoflą 
i mąką, którą kupiec zbrakował. Dla 
Boga! Panie Kommissarzu, nie roz- 
puszczay mi ludzi. Zbytek i próż- 
nowanie naywiększe rodzą występki, 
Pilnuy WPan, niech pracują, niech 
się modlą, niech Pana Boga proszą, 
a o wygodę ciała dbać nie nałeży: 

„ Uymiy ciału obróku, a dusza bę- 
"dzie syta, mówi Mędrzec.:... 3 

14). Za naymnićysze wykroczenie 
nie tylko każ karać plagami, ale o- 
prócz tego naenaczay sztraf po gr: 


6, 12, aż do pół złotego; wszystko to: 


pilnie spisawszy, przy końcu roku ka- 
żdemu wytrącić z jurgieltu. Co W Pa- 
nu da Pan Bóg tym sposobem zebrać, 
jednę część OO. Bernadynom, a dru- 
gą na inne pobożne uczynki obrócić. 


15) Pilnowanie granic szctzegól- 
nićyszćy jego polecam baczności. 
Lepićy jest uprzedzić sąsiada , ani- 
żeli czekać, gdyby on zrobił dyffe- 
rencyą,.i dla tego staray się WPan 
w mićyscach, gdzie granicy pewnćy 
nić ma, Coraz dalćy, a«dalćy zwolna 
posuwać się; w lasach mianowicie 
robić wytrzeby i zaraz domek jaki 
postawić: bo tó preveniendo futuris 
formuje dowód possessyonalności. 

16). Szlachcicowi Biedackiemu 
skosić ną pasiece jęczmień; jeżeliby 
bronił, wyliczyć mu sto bizunów; po- 
tém cum omni formalitate wydać po- 
zew do Grodu o gwałt, najazd i wio- 
lencyą —... Ale... ale... przypomi- 
nam sobie, pisze do mnie Palestrant 
z Lidy, że w sprawie mojćy grani- 
eznéy zbliżają się examina. Kiedy 
tam na mićyscu nie dostanie świad- 
ków, na miłość Boską, posyłay do 
Wilna na Imbary — trzeba w tćy 
materyi pomówić z Panem......Cena 
zwyczayna od świadka talar bity 1. 


17). W Grodzie Lidzkim z Panem Cze* 
sznikićm Wendeńskim, naznaczono akta in- 
kwizycyi, do Wilna posyłać nie potrzeba ; 

iszę Ki mnie Pan Sędzia, że ze swoimi 
swiadkami przyjedzie. 

18). W sprawie mojćy z kalwinami o 
spalenie ich zboru i karczmy razem z ży- 


-dem „można Jakuba do przysięgi postawić. 


Jeźli będzie skrupulizował, zaprowadzić go do 
Xiędza 'Teologa...., którego manudukcyi 
w tćy rzeczy jest on poruczony. Potrzeba, 
żebyś WPan wiedział, że $. p. prądziad móy 
przedał kalwinóm grunt, na któryin karczma 
stoi; ale są pewne nato dowody, że w ów 
czas brakowało mu do lat zupełyych mie- 


s 


sięcy dwa. Ponieważ zadnym późnićyszym 
tranzaktem prawa nie corsoborował, nay- 
czyścićysze mam zatóm gus ad rem, ile że 
to w heretyckićm ręku. 

19). Całą czeladź łolwarczną utrzymu- 
je włość na swoim koszcie; zalecić więc woy- 
tóm i dziesiętnikóm, zeby dali zimowe odzie- 
nie i jurgielta popłacili. Oprócz tego dwu- 
nastu parobków na całe lato do posług dwor- 
nych dostarcza włość bezpłatnie. 'Ta powin- 
ność nazywa się Daremszczyzna. 

20). Wybrać ze wsi chłopców młodych, 
przystoynych, zdrowych, do pokoju i do 
stayni. Jurgielta te obcym ludzióm , już mi 
się naprzykrzyły. Nie na to nam Pan Bóg 
darów swoich użycza, żebyśmy one marno- 
wali; mogąc mićć własnych swoich podda- 
nych bezpłatnie, a płacić obcym, jest to 
zbyteczna rozrzntność. Liberyą starą mogą 


jłonaszać ; na zimę sprawić im półkożuszki 


Z kapiszonami, z sukna domowego granato- 
wego: będzie to stróy lekki, ciepły 1 od sło- 
ty zasłaniający. 

21). Około Gromnic będę na seymikach 
w Oszmianie ; może przyydzie zostać Depu- 
tatem, dla wszystkiego , każ WWPan dubelto- 
wy czynsz włościanóm złożyć. . 

22). W oestatnićy mojćy drodze zajeż- 
dzałem umyślnie do Pana Wojewody, dla 
widzenia sławnćy szuflady i szruby; nic, nić 
sna osobliwego , nie podobała mi sie: raz dla 
tego, że w szufladzie nie mieści się więcćy 
jak czterech obok, a szruba ledwo dosta- 
tecznie dwóch przyciska. -+ Lepszy sposób wi- 
działem u Pana Podwojewodziego. Wór pro- 
sty kladzie się na głowę, a u pasa mocno 
się zawiązuje; zatém ani krzyczćć, ani ręka- 
mi zasłaniać się nie można. Jedna tylko rzecz 
u Pana Wojewody warta naśladowania, jest 
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to „dyscyplina o trzydziestu pięciu paskach 
z opalanemi końcami. — Proszę taką dyscy- 
pline E ae ać i worów zacząć używać. — 
WB. Dwa nowe bizuny Boćkowskie Panu 
Dyrektowi do Berezwecza odesłać. 

25). Bądź WPan u Xiędza Rektora, po- 
wiedź niech się nie turbuje, w wielkim ty- 
godniu powrócę pewnie , i sam piątkową pro- 
cessyą urządzę; mam już po części plan do 
tego przygotowany. Móy hayduk Symon , 
krzyż będzie nosił. Chłop zdrowy, mocny, 
dyscypliny wise yti prócz tego miał wziąć 
w skórę, policzy się to jemu za plagi, a 
z większym jeszcze będzie pożytkiem ducho- 
wnym. W kapach póydę ja z xiędzem Re- 
ktorem w pićrwszćy parze, w-drugićy Pan 
Sędzia Trybunalska z Gwardyanem ; reszta 
urządzi się potóm. — NB. Za Cyreneyczy- 
ka, czy nie możnaby wziąć prawdziwego 
Żyda — trzeba o tem cum Patrzbus pogadać, 

24). Lignum crucis i patent na Sodalisa 
zyskać, jak nayprędzćy od Xiędza Rektora i 
przez umyślnego mnie przysłać. 

25 ). Babę od czartów opętaną , na tym ty- 
godniu.do Xiędza Obłoczymskiego wyprawić. 

26). Obrzynki od chleba i mięsa w ku- 
chni, odsyłać do szpitala. Kto daje jałmużny, 
ten podwóynie Boga chwali. 

Wypełnienie tćy mojćy Instrukcyi po- 
lecając troskliwości WPana, pewny jestem 
że naymnićyszćm uchybieniem nie zechcesz 
obciązać swojego sumnienia. 

P. S$. Strzeż WPan nadewszystko, aže- 
by zgorszenia w domu moim nie było: przy- 
kazuje zatćm naymocnićy, gdyby pokojowi i 
stajenni, nie ważyli się na folwark chodzić, 
Niańkę Anuskę i dwie dziewczyny pokojowe, 
zaraz e moim wyjeździe, do Pani Ekonomo- 
wćy odesłać. A k 
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DODATEK DO. 


BRUKOWYCH 


Leci a leci: 


WĘovRówKA NA Łoraćit: 


Jak tylko kredytorowie rozjechali się , 
spuśei'em się do miasta, a po kilko-dniowćy 
niebytności, na pićrwszym zaraz iwstępie nie 
ndzielam wam; Czytelnicy, podług przyrzecze- 
nia, wiadomości o snie, który miałem na Çø- 
rze Zamkowćy: lecz odkładając to do przyszłćy 
soboty, następny zdaję rachunek z małćy mo- 
jćy wycieczki, którą w czasie rawieszeniń 
mojego nad Wilnem uczyniłem. WWinieneś 
zaś Czytelniku 6 tém wiedzićć , żć w podróż 
ię nie więcćy, jak godzinę trwającą, ruszyłem 
naprzód bez celh, dla tego tylko jedynie, a- 
bym się usunął od brudnych wyziewów ; któ- 
temi rażony byłem unosząc się nad samym 
miastem ; lecz nagle taki wicher w górnych 
warstwach powietrza powstał, że mnie uniosł 
naymnićy o mil 50 ku południowi. M iarkc- 
jąc po położeniu mieysca, poznałem , że je- 
stem blizko brze gów Szczary ; a ze, jak wia: 
domo, lubię rolnictwo, i z potwołania jestem 
gospodarzem ; postanowiłem więc korżystać 
te vręczności , obeyrzeć mieyscotwe gospo- 
darstwo i stan rolników. Zacząłem więc lu* 
śtracyą : i na samym wstępie uderzył mnie 
nadzwyczaynj widok : postrzegłem albo- 
wiem kilka kobićt , które z grochowin dro- 
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bno utattych z perzerh czyli pefnikiem, śiė+ 

mieniem Unczonćm i plewdmi zmieszanych 

wyborny, letki. chléb robiły: Dorodnieysi za- 

silali się onym, dzieci zaś małe zadnym sposo- 

bem połknąć go nie mogły, płakały więc bié- 

dne, wyciągając rąezki do stroskanych matek.” 
Zdjęty litością westeknąłem ciężko gniewa- 

jac się na siebe, że nie im dadź nie mogłem, 

jak tylko po kawałku białego chleba, który 
one z radością przyjęły. Opuściłem to miéy- 

sce, w którćm nic prócz nędzy nieszczęsk- 

wych rolników niedostrzegłem ; i udałem się 

do wiosek dwóch właścicieli obszćrne włości 

posiadających , lecz i tu nic popić pae 

nie znalazłem, W wióskach tych było pu- 

stek połowa : właściciel podanym swoim n- 

dzielał brahy po pół kwafiy z tego samego kó+ 

tła, ( z którego utuczał zwierzęta ezworonożne 

na kiełbasy) , kazdenm chłopowi przychodzą- 

cemu prosić chleba : a szafując hoynie tym 

delikatnym nektarem, mówił do nich: ,. co 
wy mnie kosztujecie * widzicie jak jestem 
uspeniałomyśinym , w naogrcdę nic więęey 
niechcę , jak tylko, aby za kazdą kwartę, 

każoy z was odrobił pe Oniu jeonym. Wszy- 
scy przy kuble brażnym stojąc uderzyli czo- 
łem nisko , i chęlhie ofiarowali się nate male 
usłngi: 


O mil dwie ziamtąd przelatując przez 
dziedziniec jednego dworu , postrzegłem mo- 
cno rozdąsanego Fana', który , jak mnie się 
zdawało, naysłusznieysze miał do tego pobud- 
ki: jakoż wkrótce dowiedzialem się, że były 
mastępujące. Dziwnym jakim4 przypadkiem 
patelnia dostała się do chłopa ; przezorny wła- 
ściciel, wizytując chaty . postrzegł „w kącie 
tak ważne narzędzie kuchenne : zeby się więc 
zbytek nie wkradał, rozkazał zabrać do dwo- 
ru, surowo RADON ekonoma , że się 
takie abuza pod jego dzieją dozorem; a ø- 
chmistrzyniom folwarcznym ścisły wydał roz- 
kaz, aby przeyrzały rejestra wszystkich kur 
w wiosce znaydujących się , i pilnie odtąd co- 
dzień jayka odbierały: bo to jest naypew- 
nićysza, dowodził z uniesieniem , że na tćy 
patelni nieco innego, jak jajecznieę pieką hul- 
taje; a przysmaki te są zbytkiem i naduży- 
eiem. Owoż przyczyna cholery, w któréy 
zostawał czas znaczny, z groźną miną chodząe 
po ganku. 4 

Nakoniec w dalszéy mojéy podróży wi- 
działem, jak bogaty jedeu właściciel robił 
Kontrakt z dwóma starozakonnymi..... wy- 
stawić podradem, swojómi poddanymi, obszćr- 
mą szkołę w dziedzicznym miasteczku. Je- 
den starozakonny dowodził bardzo wymów- 
mie, jakie ztąd pożytki dla pańskićy kieszeni ; 
gdyż i ra robotników nic nie wyda , i pań- 
szczyzna cała zostanie ; bo robotę tę odbywać 
mogą w dni Świąteczne , niedzielne ,i t. d. 
za remanenta z lat dawnyeh, lub wreszcie 
z Qaremszczyzny. Perswazyą takową mile 
przyjął właściciel od bezinteressownego lzrae- 
lity, i natychmiast ekonomom stosowne do 


tego wydał rozkazy — Zbliżał się wieczor, 
i wiatr nieco zaczął dąć ku północy ; puści- 
łem się więc z wiatrem na powrót ku ulu- 
bionym nmie muróm jagielłońskim; a odla- 
tując z tamtych stron, rzekłem sam do sie- 
bie:,, We wsżystkićm tém ,¿ co widziałem , 
nić ma nie dziwnego ; ciężkie czasy! kazdy 
jak może , powinien się kierować , i powinien 
korzystać ze środków , jakie ma w ręku swo* 
im z woli przeznaczenia..... Jeżeli kto, te 
chłopek, ani na chwilę odetchnąć nie powi- 
nien: boby się z gruntu próźnowaniem mógł 


popsuć-! FE 


NADZWYCZAYNY FENOMEN. 


Jeżeli rok przeszły bogatym był w nad- 
zwyczayne zjawiska, którć, przechodząc zwy= 
czayny okres przyrodzenia, wielu zadziwiały, a 
niektórym i główy pozawracały; jako to: no- 
wi prorocy, doktorzy z natchnienia , prze- 
miana owsa w Żyto it. d. tedy zapewne każ- 
dy odda sprawiedliwość, że i rok teraźnićyszy; 
na samym swoim początku, niemnićy zadzi- 
wiającemi odznaczył się wypadkami, gdy 
w prowincyi nadbrzeżnćy morza baltyekiego 
52 beczek mąki cukrowćy; niesłychanym. 
dotąd sposobem , przemieniło się ‘na Żarane 
siemie... Niektórzy z fizyków naszych przy- 
pisnją to magnetyzmowi, inni elektryczności: 
lecz jeden nad granicą mieszkający obywatel, 
z naywiększą pewnością twierdzi, że do cu- 
dn tego, naywięcćy przyłożyło się działanie 
xiężyca, który był w ten czas w pićrwszćy kwa- 
drze i cienie pochmurnćy nocy, pod którćy 
przychylnym płaszczem cud się ten odbywał . + 
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'Dozwała się Orukowąć z warunkiem Oostawienia Jo Komitetu Cenzury siedmiu ewent 
j 
w Wilnie w Drukarni XX. Pijarów. 3 | 


